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Rocznik XV, 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz po 
20 halerzy, następny po 10 bal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco- 
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej- 
scowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
oztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 
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PIERWSZY MAJA 1906. 


Dzien walki o reforme wy- 
borczą w Austryi. 


Międzynarodowa uroczystość prołetaryatu 
odbyła się w całej Austryi pod znakiem re- 
formy wyborczej. A nabrała znaczenia tem 
donioślejszego, że równocześnie wypadła 
chwila dla sprawy reformy wyborczej prze- 
łomowa: w przeddzień 1 Maja dymisya bar. 
Gautscha stała się faktem dokonanym; bar. 
Gautsch musiał pójść w odstawkę na życze- 
nie Abrahamowicza i Dzieduszyckiego, którzy 
w ten sposób spekulują na utrącenie reformy 
wyborczej. Ale los reformy wyborczej na 
szczęście nie jest zależny od intrygi parla- 
mentarnej, nie jest związany z łosami tego 
czy owego ministra. Zależy on jedynie od 
świadomej woli ludu. I właśnie święto ma- 
jowe okazało, że szerokie masy lu- 
dności pracującej są zdecydowa- 
ne do zaciętejwalki o powszechne, 
równe, bezpośrednie, tajne prawn 
wyborcze, że nie cofną się przed żadnymi 
środkami, aby zburzyć zbutwiały gmach przy- 
m wyborczych, zbudowany na krzywdzie 
uau. 

Imponujący przebieg majowej demonstra- 
cyi proletaryatu w całem państwie jest do- 
dowodem, że masy podjęły rękawicę, rzu- 
coną im bezczelnie przez Abrahamowiczów i 
Dzieduszyckich i że klasa robotnicza ma nie- 
ugiętą wolę uporania się z tą kliką szlache- 
cką, która ośmiela się zagradzać drogę do ró- 
wnego prawa. Wczorajsze święto majowe o- 
znacza początek nowego okresu wal- 
ki o prawo wyborcze. Na wszystkich zgro- 
madzeniach zerwał się istny huragan obu- 
rzenia przeciwko szlacheckim ra- 
busicm prawa wyborczego, wszędzie 
robotnicy z entuzyazmem uchwalali rezolucye 
za reformą wyborczą, w niezliczonych pocho- 
dach masy demonstrowały za nią — głosząc 
publicznie, że dla odparcia nikczemnego za- 
machu wrogów ludu nie cofną się przed naj- 
ostrzejszym środkiem walki, jakim jest strejk 
masowy. 

Wczorajsza uroczystość robotnicza obwie- 
ściła rządzącym, jak również intrygantom 
szlacheckim, że zamach na reformę wyborczą 
jest grą niebezpieczną, że Lamowanie drogi 
równouprawnieniu politycznemu ludu równa 
się wprost rozpętaniu rewolucyi! Pierwszy 
Maja 1906, to groźne Mene Tekel Fares dla 
podłych intrygantów, dla wrogów reformy wy- 
borczej. dla wrogów ludu, dla kliki szlache- 
ckiej z Koła polskiego! 

Reforma wyborcza zwycięży, bo za nią 
lud! 
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| Maja w Krakowie. 


Przebieg. święta majowego w Krakowie 
świadczy zarówno o ogromnym wzroście i 
rozszerzeniu się świadomości klasowej wśród 
krakowskiej ludności robotniczej, jakoteż o 
gotowości proletaryatu krakowskiego do naj- 
zaciętszej walki o reformę wyborczą. Wygląd 
zewnętrzny miasta nie był wprawdzie taki 
sam, jak 28 listopada z. r., ale pochodziło to 
stąd, że partya socyalno-demokratyczna tym 
razem nie rzuciła wcale hasła zamykania 
sklepów i wstrzymania komunikacyi, lecz po- 
stanowiła utrzymać święto majowe wyłącznie 
tylko w tych formach, które w Krakowie stały 
się dla obchodu 1 Maja tradycyjnemi. 

Bezrebocie było powszechne; we wszyst- 

kich prawie warsztatach i fabrykach Krako- 
wa, Podgórza i okolicy praca w dniu wczo- 
rajszym była zawieszona. Z powodu bezro- 
bocia drukarzy nie wyszły dzienniki (»Nowa 
Reforma«<, »Nowiny« i »Naprzód«), wyszedł 
tylko »Czas« i »(iłos narodu«, albowiem dru- 
karze z »Czasu« nie mieli dość stanowczości, 
aby nie uledz woli swoich pracodawców, a 
dwaj zecerzy maszynowi »Głosu narodu< wy- 
łamali się z ogólmej solidarności robotniczej. 
Zresztą wyjątków podobnych było ogółem nie- 
wiele: wszystkie większe zakłady przemysło- 
we świętowały zupełnie. 
. Pogoda dopisała, jak zwykle w dniu 1 Ma- 
Ja; wprawdzie w nocy i nad ranem padał 
deszcz, ale ustał rano, a w czasie zgroma- 
dzenia niebo cudnie się rozpogodziło. Po po- 
łudniu około godz. 4 chwilowy deszcz prze- 
twał pogodę, która potem znowu zajaśniała 
W całej pełni. 


Już od rana poszczególne grupy zawodowe 
przeciągały przez miasto pochodami z ezer- 
wonemi tablicami na czele, udając się kor- 
poracyjnie na zgromadzenie ludowe do cyrku 
ze swoich miejse zbornych: i tak towarzysze 
drukarscy ze swego »Ogniska«, z którego okna 
powiewała w Rynku ogromna czerwona cho- 
rągiew, robotnicy metalowi ze Związku stow. 
rob., robotnicy budowlani tak samo, robotni- 
cy młodociani ze swego stowarzyszenia przy 
ul. Grodzkiej i t. d. 


Zgromadzenie ludowe. 


Cały budynek cyrkowy przy ul. Śtarowiślnej 
zapełnił się szczelnie, a tysiące nie mogąc już 
znaleźć w nim pomieszczefńia, stały przed cyr- 
kiem na ul. Starowiślnej i Dietlowskiej. Ogółem 
można ocenić liczbę uczestników na 10.000. Byli 
to przeważnie robotnicy i robotnice w świąte: 
cznem odzieniu z ezerwonemi kokardami na pier- 
siach, była też pewna ilość młodzieży akademi- 
ckiej i inteligencyi socyalistycznej, oraz włościan 
okolicznych. 

Trybuna w cyrku była wspaniale udekorowa- 
na czerwienią tudzież girlandami i bukietami zie- 
leni i kwiatów, z pośród których widniały biu- 
sty Marxa i Lassalla, czerwonymi sztandarami z 
napisami P. P. S. D., emblematami socyalisty- 
cznymi i tablicami czerwonemi z napisami wyra- 
żającymi nasze żądania. 


O godz. 10', rozpoczęło się zgromadzenie od 
odśpiewania przez Chór robotniczy pieśni 
„Witaj drużyno*, poczem tow. Englisch zagaił 
zgromadzenie przemową, w której wskazał na 
międzynarodowy charakter święta majowego, ob- 
ehodzonego przez proletaryat wszystkich krajów; 
proletaryat polski w zaborze rosyjskim obchodzi 
tę uroczystość, jako święto walki z absolutyzmem 
i uciskiem, z najazdem i gwałtem; bohaterska 
rewolucya proletaryata w państwie cara zwycię- 
żyć musi i niedalekim jest upadek caratu (Okla- 
ski); my w Austryi toczymy walkę o powsze- 
chne, równe, bezpośrednie, tajne prawo wyborcze 
(Oklaski); w dnin dzisiejszym proletaryat wszy- 
stkich narodowości w całej Austryi demonstruje 
za tem żądaniem, aby okazać, że w walce ore- 
formę wyborczą nie cofnie się przed niczem. 
(Żywe oklaski). Mówca kończy okrzykiem: Niech 
żyje powszechne, równe, bezpośrednie, tajne pra- 
wo wyborcze! Niech żyje 1 Maja! Niech żyje 
międzynarodowa socyalna demokracya! 


Grzmiącymi wiwatami i oklaskami odpowie- 
działo całe zgromadzenie, które następnie wy- 
brało przewodniczącym tow. Misiołka, sekre- 
tarzami tow. Klemensiewicza i Ignacego 
Grossa. 


Tow. Misiołek, obejmując przewodnictwo, zło- 
żył imieniem zgromadzenia hołd bohaterom wal- 
czącym o wolność w zaborze rosyjskim; ich wal- 
ka jest naszą walka, ich zwycięstwo naszem zwy- 
cięstwem! (Oklaski). 


Chór robotniczy odśpiewał „Międzynarodówkę*. 
Następnie tow. Haecker referował o 8-g od zin- 
nym dniu roboczym i o ustawodawstwie 
robotuiczem. Mówca wskazał na walkę podjętą 
przez zorganizowany zawodowo proletaryat we 
Francyi celem powszechnego wprowadzenia tam 
od dnia dzisiejszego 8-godziniego czasu pracy, 
oraz na nieudały manewr rządn francuskiego, 
który chciał ten ruch skompromitować. W kraju, 
gdzie proletaryat ma swobody i prawa polity- 
czne, może klasa robotnicza przystąpić do reali- 
zowania żądania 8-godzinnego dnia roboczego. 
W caracie musi proletaryat wprzód walką rewo- 
lucyjną zdobyć sobie wolność polityczną, tę nieod- 
zowną podstawę wszelkiej dalszej walki klaso- 
wej proletaryatu. My w Austryi musimy sobie 
wprzód wywalczyć powszechne, równe, bezpośre- 
dnie, tajne prawo wyborcze, abyśmy mogli zrea- 
lizować żądanie ustawowego 8-godzinnego dnia 
roboczego. Od parlamentu przywilejów nie mo- 
żemy bowiem oczekiwać uwzględnienia interesów 
robotniczych; w parlamencie opartym na systemie 
kuryj musi panować zastój na polu ochronnego 
ustawodawstwa robotniczego; po parlamencie Abra- 
hamowiczów i Dzieduszyckich nie możemy się 
spodziewać wprowadzenia 8-godzinnego dnia ro- 
boczego lub ubezpieczenia robotników na starość. 
I dlatego dziś, w dniu 1 Maja, każdy mówca w 
Austryi, który referuje o międzynarodowem żą- 
daniu robotniczem 8-godzinnego dnia pracy, mo- 
że robotnikom powiedzieś tylko jedno: jeżeli chca- 
cie zdobyć 8-godzinny dzień roboczy, to walezcie 
o powszechne, równe, bezpośrednie, tajne prawo 
wyborcze! (Huczne oklaski). 


Chór robotniczy odśpiewał „Marsz socyalistów *, 
poczem wstąpił na trybunę tow. poseł Daszyń- 
ski, przywitany burzą okłasków i referował o 
reformie wyborczej: Zaskoczeni zostali- 
śmy w dniu dzisiejszym telegramami, że rząd, 
który uległ żądaniu klasy pracującej, i wniósł re- 
formę wyborczą, wczoraj popołudniu upadł, że 
br. Gautsch dostał dymisyę, a następcą jego zo- 
stał mianowany namiestnik 'Tryestu książę Ho- 
henlohe, zwany „czerwonym księciem* z powodu 
swego radykalizmu politycznego. 

Niejeden został zaniepokojony tymi telegrama- 
mi i pomyślał sobie: jakże to możliwe, żeby w 
parlamencie, który się oświadczył za reformą wy- 
borczą, upadał minister, który losy swoje zwią- 
zał z reformą wyborczą?! Przeciwnicy nasi za- 
cierają ręce z radości, tryumfnją w dniu nasze- 
go święta, cieszą się swoim tryumfem i naszą 
klęską i wołają nam szyderczo: zawczasu tryum 
fowaliście, dziś od reformy wyborczej dalsi je- 
steście niż kiedykolwiek, minister, który wam re- 
formę wyborczą obiecał, upadł, a mianowany jest 
inny minister... 

Telegramy, donoszące o dymisyi br. Gautscha, 
to dokumenty historyi, które po wszystkie cza- 
sy świadczyć będą, że w tem państwie reakcji, 
w tem państwie kleru i policyi najbardziej reak- 
cyjni wsteceznicy —— to szlachta polska, (okrzyki: 
Hańba! Precz z nimi!) ci sami, którzy może 
spieszyli przed kilku dniami do kantorów, aby 
kupić pożyczkę rosyjska, ci sami, którzy ciemię- 
żą i wyzyskują całą ludność Galicyi, ei sami, 
którzy szafują bez miłosierdzia milionami na nowe 
armaty i setkami tysięcy rekrutów, ci sami, któ- 
rzy ciężar za ciężarem zwalają na barki ludu, 
którzy doprowadzili kraj do nędzy, zabiwszy 
wszelki przemysł, zatruwszy wszelką zdrową i 
wolną myśl, ci sami, którzy teraz na chwilę try- 
umfują z powodu upadku (Grautscha! Ci sami, 
którzy w dziejach naszych przewijają się jak 
czarna nić reakcyi i zdrady ludu i narodn,, ci 
sami to są, którym zawdzięczamy "utratę niepo- 
dległości, dzięki którym trzeba teraz krwawą re- 
wolucyą za kordonem zdobywać wolność... 

I dobrze, że historya wyodrębniła tych na- 
szych przeciwników, że postawiła ich na czele 
reakcyi austryackiej, bo trzeba, aby lud jasno 
wiedział, że musi ich usunąć, że mrzonką jest 
myśleć o jakimkolwiek postępie w Austryi, do- 
póki szłachta galicyjska rządzi w parlamencie, 
sejmie i gminie! (Oklaski). Š 

Równocześnie z tymi telegramami pisma wro- 
gie -— których tryumf mąci tylko pytanie: co 
dalej ? — zamieszczają drugą wiadomość : że par- 
tya socyalno-demokratyczna w odpowiedzi na dy- 
misyę bar. Gautscha przygotowuje rozruchy w 
dniu 1 Maja i dlatego br. Gautsch prosił, by 
mu jego wyrok śmierci doręczono dopiero na drngi 
dzień po 1 Maja. (Wesołość). Rozruchy? I ko- 
góż trafiłyby te rozruchy? Kilku głupich poli- 
cyantów (wesołość), kilka sklepów, których kle- 
rykali nam „na złość* nie zamknęli w dniu dzi- 
siejszym — a szlachta ze swoich domów, ze swo- 
jego końskiego kasyna patrzyłaby na to spokoj- 
nie. Nie! Nie rozruchami odpowiemy na intrygę 
szlachty, nie zakłóceniem spokoju policyjnego 
ale paraliżem całego życia ekonomi- 
cznego i państwowego: strejkiem 
masowym! (Huczne oklaski). 

W takiem państwie o ośmiu narodowościach 
proletaryat solidarny i świadomy, który komple- 
mentowała korona i rząd, który wie, do czego 
dąży, i ma świadomość swoich sił — żartować 
i igrać ze sobą nie pozwoli! (Oklaski). 

Nieprawdą jest, jakoby w nowoczesnem pań- 
stwie można osadzić rządy na ostrzu bagnetów, 
jakoby można rządzić przeciw uświadomionemu 
ludowi! Potęga proletaryatn oparta jest na jego 
pracy utrzymującej społeczeństwo i państwo. Jakże 
mogłoby się ostać państwo nowożytne, którego 
wrogiem zaciętym byłby lud pracujący? A do 
tego takie państwo, jak Austrya, złożone z ośmiu 
narodów, których z niem Żadne uezucie nie łą- 
czy, bo jest może Austrya, ale niema narodu 
austryackiego, oprócz zbutwiałej biurokracyi, po- 
licyi, znikczemniałych karyerowiczów, stanowią- 
cych „naród austryacki*. (Wesołość). 

I któżby był tak naiwnym, żeby — chcąc 
rządzić tem państwem — zamiast przykuwać do 
niego 7'/, milionów Polaków i Rusinów, starał 
się przykuć 60 członków Koła polskiego, zamiast 
zadowolnić cała ludność Galicyi, tulił do swego 
łona Abrahamowicza i Dzieduszyskiego? (We- 
sołość). 

To też dzisiejsze „zwycięstwo“ może szlachtę 
drożej kosztować, nie by ją kosztowała klęska, 
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gdyby był br. Gautsch został i jednego lub dwóch 
szlachciców zrobił ministrami. Bo dla walki o 
reformę wyborczą są dwie drogi: pierwsza z nich 
to droga agitacyi, uświadamiania mas zgroma- 
dzeniami, pismami, broszurami; jeżeli ta droga 
jest otwarta, nie trzeba walczyć nożem ani dy- 
namitem. Ale jeżeli ta droga zostaje zamknięta, 
to jest tylko druga droga otwarta: rewolucya ! 
(Burzliwe eklaski). I dlatego, jak ów senator 
rzymski do Kartagińczyków, dziś my odzywamy 
się do szłachty: oto wojna albo pokój, wybie- 
rajcie! albo drogę spokojnego rozwoju, albo drogę 
wojny, drogę walki nielegalnej, na której we- 
źmiemy sobie to, co legalnie nam się należy! 
(Oklaski). 

Niebezpieczne jest igranie z ludem w roku 
rewolucyi pod caratem! Jeżeli w Rosyi wala się 
wiekowe podwaliny tyranii, jak można żądać, 
aby u nas lud przyjął spokojnie rabnnek jego 
praw, aby nie rozpoczął o swoje prawo walki 
na śmierć i życie? (Oklaski). 

Jutro zbiera się w Wiedniu repre- 
zentacya partyi socyalno-demokra- 
tycznej całej Austryi, aby odpowiedzieć 
na intrygę Abrahamowiczów zapowiedzią 
walk, jakich państwo to nigdy je- 
szcze nie przebywało w tej głębii 
sile! (Burzliwe oklaski). Tysiące, zebrane dziś 
na niezliczonych zgromadzeniach w całem pań- 
stwie ożywia ta sama ochoczość do walki. — 
I dlatego wzywam was, abyście nie marnowali 
sił swoich na żadne awantury, abyście, dopóki 
partya nie wyda hasła — a hasło to wyda ona 
już jutro wieczorem — nie dali się unieść żadnej 
prowokacyi. W Austryi, w tem „państwie nie- 
spodzianek*, my mamy obowiązek reprezentować 
logikę, reprezentować interesy milionów, które 
nie znają szowinizmu, które nie chcą wybryków 
absolutyzmu, które tylko pragną zdrowego roz- 
woju politycznego. Taktyka nasza nie jest tak- 
tyką chwili! Myśmy zawaze słynęli z tego, żeś- 
my umieli namować swój tomperament i zaci- 
skać pięści aż do chwili, w której można je 
spuścić z całą siłą na tego właśnie, komu ten 
cios się należy. Gdybyśmy tu mieli przed sobą 
wszystką szlachtę, dalibyśmy jej radę bardzo 
łatwo; gdyby szlachta była w miastach, gdyby 
brała udział w miejskiem życiu politycznem, po- 
konalibyśmy łatwo tę bandę. Ale możnaby Kra- 
ków na wszystkich czterech rogach podpalić, a 
taki Dzieduszycki spokojnie sobie będzie siedział 
w swoim Jezupołu, a Abrahamowicz w Siemia- 
nówce i cieszyć się może będzie, że trochę ży- 
dów popalono. Tam więc ich trafić mu- 
simy, gdzie oni siedzą: ną wsi! (Żywe 
oklaski). 

Po wsiach tylko księża stanęli w obronie przy- 
wilejów. Czy nasze ciosy były skierowane prze- 
ciw plebanom? Nie! Przeciw dworom! Ale w 
tym szturmie na dwory musimy przejść przez 
wał klerykalizmu wzniesiony w obronie szlachet- 
czyzny. Nie dokonamy jednak tego kułakiem, 
lecz jedynie uświadomieniem ludu, pozostającego 
dziś jeszcze pod wpływem klerykalizmu. Już się 
to robi, ale trzeba nam jeszcze więcej sił użyć 
w tym kierunku, aby porwać lud siermiężny, 
którego wielkie masy są jeszcze przedmurzem 
reakcyi! 

Nie będzie tego, żebyśmy na pociągnięcie sza- 
chowe na szachownicy parlamentarnej odpowia= 
dać mieli biciem szyb lub bójkami z policyą. 
Policyanci mogą dziś być najspokojniejsi o siebie, 
mogą spokojnie tu razem z nami się uświada- 
miać... (Wesołość), Odpowiemy wielką 
walka, od której zadrżą nie szyby, 
ale zadrży cało społeczeństwo ipań- 
stwo, pójdziemy na wieś i otoczymy 
dwory szlacheckie płomieniem bun- 
tu! (Burzliwe oklaski). 

Zdobędziemy w tej walce coś więcej, niż taka 
lub inną reformę, zdobędziemy przekonanie w ma- 
sach, że my jedni walczymy © prawa ludu, że 
nie zwątpiliśmy nigdy w tej walce, lecz zawsze 
prowadzimy lud naprzód, że dwie jeno partye 
są na świecie, dwie wrogie siły: kler i konser- 
Watywny kapitalizm z jednej strony, a lud ro- 
boczy z drugiej. (Żywe oklaski). A gdy ten roz- 
dział dusz nastąpi, wtedy poznamy, że nas jest 
taka przeważająca większość, iż do nas, nie do 
nich świat należy. (Oklaski). 

Nie smućcie się więc z powodu upadku bar. 
Gautscha. Kto tkliwszą ma naturę, może jednę 
lub dwie łezki po nim uronić, więcej nie warto! 
Nie Gautsch i nie Hohenlohe, ale ind roboczy, 
dsiś w tysiącznych masach zgromadzony na 0b- 
chodach majowych w całem państwie, wywalczy 


2 Kraków, środa 


- 


i zdobędzie powszechne, równe, bezpośrednie, taj- 
ne prawo wyborcze! (Huczne, długotrwałe o- 
klaski). 

Przewodniczący tow. Misiołek odczytuje nastę- 
pującą rezolucyę : 

„Zgromadzeni w dniu 1 maja 1906 ro- 
botnicy uchwalają: 

W walce o wyzwolenie pracującej ludzko- 
ści z pod wyzysku kapiłalistycznego i z pod 
ucisku politycznego, zdoła lud roboczy zwy- 
ciężyć tylko przez międzynarodowe braterstwo 
i solidarność klasy robotniczej. W chwili 
kiedy w oczach naszych rozgrywa się walka 
na śmierć iżycie między ujarzmionym ludem 
a jego katami w największej organizacyi nie- 
woli: w państwie rosyjskiem — zapewniają 
zgromadzeni walczące zastępy rewolucyjnego 
ludu w caracie — że solidaryzują się 
znimi w ich walce rewelucyjneji 
że spełnią wszystkie obowiązki z tej bratniej 
solidarności płynące. 

Zwłaszcza wielki ruch rewolucyjny pol- 
skiego ludu, wszczęty bohatersko w Król. 
polskiem, powinien porwać za sobą chłopa 
i robotnika polskiego we wszystkich 
trzech zaborach, tak, aby nie było wśród 
nas zimnych i obojętnych w tej wielkiej 
walce o naszą przyszłość ludzką, o naszą wol- 
ność polityczną. 

Pomni obowiązku naszego: zwalczać niewolę, 
wyzysk i ucisk wszędzie, gdzie lud pracuje 
i cierpi — rozpoczęliśmy w kraju u nas 
walkę za reformą wyborczą — za po wsze- 
chnem, równem, bezpośredniem i 
tajnem prawem głosowania do par- 
lamentu i sejmu i walki tej nie zanie- 
chamy — dopóki tej reformy nie zdobędziemy. 

Oświadczamy uroczyście, że pokrzyżu- 
jemy intrygiuprzywilejowanych szla- 
chciców galicyjskich, że jesteśmy zde- 
cydowani zrzucić z siebie hańbiącą nas dotąd 
nierówność prawa wyborczego i że nie wy- 
damy najświętszych interesów naszych na łup 
garści szłacheckiej, która bez litości szafowała 
naszą krwią i owocami naszej pracy! Dlatego 
będziemy dalej prowadzili walkę i nie cofnie- 
my się przed żadnemi ofiarami, aby wybić 
się wreszcie z rujnującej i podlącej nas za- 
leżności od kilkuset rodzin politycznie uprzy- 
wilejowanych, a będących ruiną i nieszczę- 
ściem narodu i kraju naszego. 

Zgodnie z zastępami organizacyj robotni- 
czych całego świata, deinonstrujemy dzisiaj 
również za ochroną społeczną pracu- 
jącego robotnika, której kamieniem wę- 
gielnym musi być 8-godzinny dzień roboczy, 
zabezpieczenie robotnika w razie choroby, od 
wypadku, na starość, zabezpieczenie jego wdów 
i jego sierót. 

Protestujemy przeciw szalonym eiężarom 
militaryzmu, uzbrajającego braci na braci, 
narody przeciw narodom i podtrzymującego 
gwałtem dzisiejszy niesprawiedłiwy porządek 
spoleczny. Dorobek kultury i pracy ludzkości 
nie może być bezpiecznym w ręku żołda- 
ctwa ! W tym wielkim roku rewołucyi, w dniu 
naszego święta robotniczego czujemy się jedni 
i solidarni z całym robotniczym światem mię- 
d.yvmarodowym, walczącym o urzeczywistnie- 
nie Wolności, Równości i Braterstwa! * 


Wśród entuzyastycznych oklasków, jednogło- 
śnie uchwaliło zgromadzenie tę rezolucyę, poczem 
Chór robotniczy odśpiewał „Warszawiankę 1905 
roku“. Przewodniczący zamknął zgromadzenie o 
godz. 12 okrzykiem „Niech żyje powszechne, ró- 
wne, bezpośrednie, tajne prawo wyborcze!“ Zgro- 
madzeni z zapałem odpowiedzieli wiwatem, po- 
czem, śpiewając „Czerwony sztandar*, uszyko- 
wali się przed cyrkiem w olbrzymi 


pochód. 


Na czele pochodu, w którym wzięło udział 
przeszło 10.000 towarzyszów i towarzyszek, nie- 
siono godło partyi socyalistycznej. Nad całym 
pochodem sterczał długi szereg czerwonych ta- 
blic, umajonych girlandami i bukietami zieleni i 
kwiatów, z napisami: „Niech żyje 1 Maja!*, 
„Żądamy powszechnego, równego, bezpośredniego, 
tajnego prawa głosowania do parlamentu, sejmu 
i gminy!*, „8-godzinny dzień roboczy*, „ Wolność! 
Równość! Braterstwo !*, „My nowe życie stwo- 
rzym sami i nowy zaprowadzim ład!*, „Precz 
z przywilejami!*, „Precz z kuryami!* itd. itd. 
Przed organizacyami idącemi korporacyjnie w po- 
chodzie, jak  drukarze, metalowey, budowlani, 
młodociani, robotnicy podgórscy itd., niesiono ta- 
blice z nazwą danej organizacyi. Wielu towa- 
rzyszów niosło czerwone chorągiewki. Nad po- 
rządkiem czuwali mężowie zautania (z czerwone- 


mi przepaskami na ramieniu), oraz komitet ma- | 


jowy (z większemi kokardkami) pod przewodni- | 
ctwem tow. Pellera i Łapińskiego. 

Pochód, śpiewając „Czerwony sztandar“ i 
inne pieśni rewolucyjne, posunął się ulicami 
Starowiślną, Gertrudy, Dominikańską, Grodzką 
aż do Rynku, gdzie zatrzymał się 


pod pomnikiem Mickiewicza, 


który w mgnieniu oka zapłonął czerwienią tablic 
i chorągiewek. Chór robotniczy odśpiewał jednę 
z pieśni socyalistycznych. poczem na postument | 
pomnika wstąpił tow. Daszyński powitany okla- 
skami, i wygłosił przemowienie, ,w którym pod- 
niósł, że w dniu dzisiejszym braciał nasi w. 
Warszawie i innych miastach zaboru rosyjskiego 
również demonstrują i może się tam dziś kr'* 
ich leje; my w Galicyi w naszej walce o reforme | 
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wyborczą stoimy 'dotąd na gruncie legalnym- 
konstytucyjnym, ale gdybyśmy utracili nadzieję, 
że tą drogą zdobędziemy powszechne, równe, 
bezpośrednie, tajne prawe wyborcze, to zmuszeni 
będziemy chwycić się tych środków walki. ja- 
kimi posługują się robotnicy w Królestwie, w 
Warszawie, Łodzi, Częstochowie, Sosnowcu! (Okla- 
ski). Nikczemne intrygi Abrahamowiczów i Dzie- 
duszyckich rozbiją sią e nieugiętą wolę mas. 
Mówca zakończył okrzykiem na cześć reformy 
wyborczej, powtorzonym entuzyastycznie przez 
zgromadzonych. 

Chór robotniczy odśpiewał „Warszawiankę* 
poczem z tysięcy piersi zabrzmiał „Czerwony 
sztandar. Następniee rozeszli się zgromadzeni 
w największym porządku. W chwili, kiedy dano 
hasło do rozejścia się, ozwał się z wieży Ma- 
ryackiej hejnał, otrębujący godzinę L z południa. 
Przez cały czas demonstracyi w Rynku ruch 
tramwajów i dorożek był wstrzymany z powodu 
olbrzymiej masy ludzkiej, która całą połowę 
Rynku odcięła. 

W Podgórzu 
odbyło się rano o godz. 9 rano w lokalu stow. 
rob. „Postęp“ zgromadzenie ludowe przy udziale 
tysiąca robotników pod przewodnictwem tow. 
Jaworskiego. O 8-godzinnym dnin roboczym 
referował tow. Schlam, o reformie wyborczej 
tow. dr. Kapellner. Komisarz policyi Wola- 
niecki, niedawno przeniesiony z Tarnowa, za- 
chowywał się w prowokacyjny sposób, chociaż 
drżał na całem ciele, tak że przewodniczący 
uspokajał go, żeby się nie bał, bo mu nie nie 
grozi. Rezolucyę tęsamą, którą w Krakowie bez 
przeszkód uchwalono, chciał Wolaniecki skreślić; 
ponieważ jednak znany jest z inteligencyi, przeto 
tak długo myślał nad tem, coby skreślić, że 
tymczasem zgromadzenie przez aklamacyę uchwa- 
liło całą rezolucyę. i 

Następnie zgromadzeni ruszyli pochodem z czer- 
wonymi tablicami, śpiewając “Czerwony sztandar * 
do Krakowa i przybyli przed cyrk o godz. 11. 

Do przepełnionego cyrku już się dostać nie 
mogli, czekali więc wraz z tłumami innych towa- 
rzyszów przed cyrkiem na koniec zgromadzenia, 
poczem wzięli korporscyjnie udział w krakow= 
saim pochodzie demonstracyjnym. 


Zabawa ludowa 

w parku Jordana wypełnila popołudnie | Maja. 
Przygrywały dwie muzyki, jedna z nich do tańca 
Chór robotniczy śpiewał kilkakrotnie. Na tańcach 
i zabawach towarzyskich mile upłynął czas aż 
do wieczora sześciu tysiącom towarzyszów i to- 
warzyszkom. Osobno odbywały się zabawy dzieci, 
któremi kierował tow. dr. Bobrowski. 

O godz. 8 wieczorem opróżnił się park i gęste 
grupy towarzyszów i towarzyszek wracały spo- 
kojnie do miasta, gdy nagle na ulicy Wolskiej 
konna i piesza policya napadły na powracających 
do miasta i usiłowały sprowokować awanturę 
przez rozpędzanie ich, pozbawione wszelkiej ra- 
cyi i sensu, bo przecież ludzie musieli wrócić 
do miasta! Okrzykami pogardy odpowiedziały 
tłumy głupim brutalom policyjnym, ale dzięki 
taktowi i zimnej krwi naszych towarzyszów nie 
przyszło do poważniejszego starcia. Policya nie 
zdołała więc wywołać Żadnych zaburzeń, Całe 
święto proletaryatu miało przebieg pełen godno- 
ści, powagi i podniosłego nastroju. 

* x 
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I Maja w Galicyi. 


Z całego kraju nadchodzą wiadomości o 
imponującym przebiegu święta majowego, 
które wszędzie było świetną demonstracyą za 
reformą wyborczą. W Jarosławiu i Drohoby- 
czu zgromadzenia rozwiązano. Mimo to spo- 
kój nigdzie niezakłócony. 

Oto telegramy od naszych korespondentów: 

Lwów. Bezrobocie ogólne. Na zgromadze- 
niu ludowem mówili tow.: Nacher, Szalit, Ba- 
licka i Wityk. Imponujący pochód. Pogoda. 

Sanok. Praca zupełnie zastanowiona. W zgro- 
madzeniu i pochodzie demonstracyjnym wzięło 
udział 1200 robotników. 

Jarosław. Zgromadzenie ludowe, w którem 
wzięło udział 5000 ludzi, rozwiązał ko- 
misarz za to, że referent tow. Seelieb powie- 
dział: »i5zieduszycki połączył się z wrogami 
Polskie. Pochód żandarmi rozpędzi- 
li. Tow. Seelieb został aresztowany i zaraz 
wypuszczony; jeden robotnik aresztowany zo- 
stał przytrzymany w areszcie. 

Przemyśl. Zgromadzenie i demonstracya 
wypadły imponująco. Przeszło 6000 uczestni- 
ków. Referowali tow.: Szlam, Żołnierz, Sieg- 
man i dr Mantel. Warsztat kolejowy korpo- 
racyjnie äemonstrowat. 

Drohobycz. Bezrobocie ogólne. Rafinerye 
i fabryki stanęły. W zgromadzeniu wzięło u- 


; dział 3000 robotników. Po przemówieniu tow. 


Zakrzewskiego rozwiązano zgromadzenie 

i pochód. Zgromadzeni spokojnie się rozeszli. 

Wieczorem odbyła się wspólna zabawa. 
Borysław. Zgromadzonych 5 tysięcy. Pochód 


ze =*ndarami. Przemawiali tow. Wohlfeld, 
Żuław», Dłaż, Hausner i Rychlicki. Wieczo- 
ren; rezedstawienie amatorskie w sali »So- 


KORE 
Stryj. 6000 zgromadzonych; przewodniczyli 
tow. Brojde i Piotrowski. Referował tow. dr 
Diamand. Uchwalono oprócz wspólnej rezo- 
lucyi oburzenie posłowi /Roszkowskiemu. 
Kołomyja. Wielkie zgromadzenie ludowe, 
waniały pochód, 00 uczestników. Rezo- 
«ya uchwalona. 


Tarnopol. Bezrobocie ogólne. Na zgroma- 
dzeniu referowali tow. Harysamow i Struż. 
Ośmiotysięczna demonstracya z czerwonym 
sztandarem i tablicami. 


1 Maja w Austryi. 


Wiedeń. Rano odbyło się kilkadziesiąt zgro- 
madzeń ludowych, między temi dwa polskie. 
Na wszystkich uchwalono rezolucyę za refor- 
mą wyborczą. Popołudniu odbył się olbrzymi 
pochód przed parlamentem przez Ringstrasse 
do Prateru. Przebieg spokojny. 

Praga. Zgromadzenia socyalnej demokracyi 
i „narodowych socyalistów* miały przebieg 
spokojny. 

Czerniowce. Odbyły się zgromadzenia ro- 
botnicze. Osobne zgromadzenia zwołali robo- 
tnicy żydowscy. 

Linc. Po zgromadzeniach. robotnicy urzą- 
dzili pochód, do którego przyłączyli się także 
robotnicy warsztatów kolei państw., których 
dyrekcya kolei odg. 11 zwolniła. W większych 
fabrykach pracę wstrzymano. 


` 


* * * 


1 Maja w Warszawie. 


Warszawa, l maja. Z powodu 1 maja 
spoczywa tu praca zupełnie. Wszystkie skle- 
py, nawet cukiernie i kawiarnie, zamknię- 
te. Ruch tramwajowy i dorożkarski wstrzy- 
many. Na ulicach widać tylko nielicznych 
przechodniów. Silne patrole kawaleryi prze- 
ciągają ulicami. Przedmieścia są odcięte przez 
wojsko do centrum miasta. Dotąd nie przy- 
szło do starć. Ubiegłej nocy zastrzelono 2 
policyantów. 

a * 
1 Maja w Rosyi. 


Moskwa, 1 maja. (Pet. ag. tel.) W obawie 
demonstracyi w dniu wczorajszym policya 
dokonała szeregu rewizyj, przyczem odkryła 
związek rewolucyjny. Uwięziono 17 rewolu- 
cyonistów. W dzielnicy Brezna wykryto w 
jednym z hoteli zgromadzenie rewolucyoni- 
stów. Gdy policya wkroczyła do sali, pewna 
kobieta strzeliła z rewolweru do kapitana 
żandarmeryi, a inna rzuciła bombę, która je- 
dnak nie wybuchła.j 
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1 Maja w Francyi. 


Paryż, 1 maja. Wszystkie dworce obsa- 
dzone wojskiem, żandarmeryą i policyą. Przy- 
pływ podróżnych mniejszy jak zwykłe. Per- 
sonal cały stawił się do służby. W dzielni- 
cach. położonych na lewym brzegu Sekwany 
panuje spokój. Ruch wozowy prawie w zu- 
pełności wstrzymany. Wielkie sklepy otwarte. 
ale wystawy sklepowe zasłonięte. Większość 
piekarń i sklepów kolonialnych otwarta. W 
gmachach publicznych umieszczono wojsko. 
W pobliżu giełdy robotniczej panuje wielki 
ruch. Policya ściśle przestrzega porządku. 
Wielu strejkujących przypięło do kapeluszy 
kartki z napisami: „Spoczynek niedzielny“, 
„$-godzinny czas pracy“. 

Paryż, 1. maja. (1. godz. popołudniu). Na 
placu de la Republique aresztowano wielu 
przechodniów, ponieważ nie usłuchali wezwań 
policyi do rozejścia się. Dotąd aresztowano 
około 150 osób. Mała grupa demonstrantów 
rzuciła kamienie do okien koszar. Policyanci 
rozprószyli demonstrantów. Tłumy gromadzą 
się coraz liczniej. Strejkujący pomocnicy fry- 
zyerscy wymusili przed południem zamknięcie 
kilku zakładów fryzyerskich. Rano była pię- 
kna pogoda, później jednak padał deszcz. Po 
zgromadzeniu na giełdzie robotniczej strejku- 
jący zecerzy chcieli urządzić pochód, celem 
demonstrowania za 8-godzinnym dniem pracy, 
ale wkroczyła policya. Przyszło do starcia, 
przyczem znaczną liczbę demonstrantów po- 
raniono. Wiełu aresztowano. Ajenci policyjni 
na rowerach puścili się w pogoń za demon- 
strantami, którzy chcieli urządzić demonstra- 
cyę przed koszarami. Gdy ich obrzucono ka- 
mieniami, ajenci dobyli rewolwery, poczem 
demonstranci się rozprószyli. Otwarcie giełdy 
produktów nastąpiło o zwykłej godzinie bez 
wypadku. Przed giełdą stoi oddział dragonów. 
Z centrum miasta nie doniesiono o żadnych 
demonstracyach. W okolicy ratusza panuje 
spokój; cały personal miejski pełni zwykłą 
służbę. 

Paryż, 1. maja. Od godz. 2. popołudniu 
gromadzi się wielki tłum koło giełdy robo- 
tniczej. Przyszło do nieznacznych starć, przy- 
czem wiele osób aresztowano. Ajenci policyj- 
ni nie dopuszczają do formowania się po- 
chodu robotniczego. Z różnych punktów mia- 
sta powołano piechotę i kawaleryę. 

Paryż, 1 maja. Około godz. 2 po południu 
przed gmachem giełdy usiłowano odbić trzech 
aresztowanych młodych ludzi. Przyszło do 
starcia. Policya. dobyła szabel i rozprószyła 
atakujących. 20 osób aresztowanych. Także 
w kilku innych miejscach przyszło do nie- 
znacznych starć, przyczem kilka osób pora- 
niono. W pobliżu giełdy starszy inspektor 
policyi Nicolai odniósł od kuli ranę w oko 
prawe. Liczba osób aresztowanych do godz. 
"45 po południu wynosiła 700 do 800; znaj- 
duje się między nimi wielu obcych podda- 
nych, jak np. delegat niemieckiej partyi so- 
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cyalno-demokratycznej. Zatrzymano tylko tych, 
przy których znaleziono broń, lub którzy czyn- 
nie znieważyli agentów policyjnych. 

Paryż, 1 maja. Podczas starcia agentów 
na rowerach z demonstrantami z obu stron 
padły strzały rewolwerowe, ale nikt nie zo- 
stał raniony. 5000 litografów uchwaliło wczo- 
raj wytrwać w strejku. Rozmaite kategorye 
robotników odbyły na giełdzie robotniczej 
zgromadzenia, nie zaszedł jednak żaden wy- 
padek. 

Paryż, 1 maja. O godzinie ',8 rozpoczął 
się na giełdzie robotniczej mityng, urządzony 
przez związek syndykatu. Wzięło w nim u- 


dział 3000 osób. Po przemowach uchwalono 


podjąć pracę tylko w razie przyznania 8-go- 
dzinnego dnia pracy i jednego dnia spoczyn- 
ku w tygodniu. © godz. 1/45 uczestnicy opu- 
ścili w małych grupach giełdę robotniczą. 

Paryż, 1 maja. Aresztowano kilku zagra- 
nicznych anarchistów, między tymi Nachta. 
oraz dymisyowanych oficerów francuskich 
Tamburiniego i Fromentina. 

Paryż, 1 maja. Około wieczora przyszło 
koło mostu, prowadzącego do Quai Valmy. 
do starcia. Grupa demonstrantów obrzuciła 
5 policyantów kamieniami. Dragoni szablami 
rozpędzili tłum, przyczem znaczna liczba osób 
odniosła rany i została aresztowana. 

Paryż, 1 maja. Godzina 10. wiecz. Miasto 
jest jakby wymarłe. Ruch wozowy i omnibu- 
sowy wstrzymany. Nie widać ludzi na ulicach. 

Paryż, 1 maja. Z prowincyi nadeszłe de- 
pesze donoszą o spokojnym przebiegu dnia 
wczorajszego. 

Paryż, 1 maja. Z prowincyi nadeszły wia- 
domości, że ogółem dzień 1 maja minął dość 
spokojnie. Robotnicy urządzali pochody ż czer- 
wonymi sztandarami. W wielu fabrykach ro- 
botnicy rozpoczęli strejk. W St. Julien przy- 
szło do starcia, przyczem kilka osób odniosło 
rany. Podobnie stało się w Lyonie, gdzie de- 
monstranci, rozprószeni przez wojsko, zatrzy- 
mali kilka wozów tramwajowych i powybijali 
w nich szyby i latarnie; kilku jadących odnio- 
sło rany. Polieya użyła broni. Kilka osób ran- 
nych, znaczna ilość aresztowanych. 

St Etienne, 1 maja. Demonstranci powy- 
bijali szyby w jednej z fabryk. Kilku spraw- 
ców aresztowano. 


Bordeaux, 1 maja. Dzień minął spokojnie. 


Tylko popołudniu strejkujący robotnicy z do- 
ków usiłowali rozpędzić pracujących. Wojsko 
przeszkodziło temu. Kilka osób rannych 
Marsylia, 1 maja. Przed ratuszem przyszło 
do starcia grupy demonstrantów z policya, 
przyczem kilka osób odniosło rany. 


Aresztowanie oficera-socyalisty. 


Paryż, 1 maja. W przeddzień 1 Maja wie- 


czorem na zgromadzeniu robotniczem w giełdzie 
pracy zabrał głos porucznik piechoty De- 
lange w uniformie i wygłosił mowę socyalisty- 
czną do zgromadzonych 1500 zorganizowanych 
robotników. Zgromadzeni przyjęli go owacyjnie. 
Gdy opuszczał lokal, został aresztowany na roz- 
kaz ministra wojny Etienne, który polecił wdro- 


żyć przeciw niemu śledztwo i zawiadomił dziś o 


tem radę gabinetową. 


x 
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1 Maja we Wloszech. 


Rzym, 1 maja. Dzień 1 Maja we Włoszech 
minął ogółem spokojnie. z wyjątkiem Bolonii, 
gdzie przyszło do nieznacznych zajść. 


Z CARATU. 


Kilka dzienników petersburskieh podaje pono- 
wnie pogłoskę o ustąpieniu prezydenta gabinetu 
Wittego. Organ kadetów „Riecz* uważa ustąpie- 
nie za fakt dokonany i zauważa, że rząd utracił 
przez to ostatnie widoki porozumienia się z na- 
rodem, gdyż odpowiedniego następcy Wittego nie 
będzie można znaleźć. Taktyka opozycyi będzie 
dzięki temu uproszczoną. Przestarzała polityka 
Durnowa nie przyniesie przynajmniej żadnych nie- 


spodzianek. Kokowcew, który właśnie powrócił” 


z podróży zagranicznej, został onegdaj późnym 
wieczorem powołany do Carskiego Sioła. 


Rada państwa, jako taka, wstrzymała onegdaj | 
swe czynności, by zebrać się 10 b. m. jako Izba | 


wyższa. 

Minister spraw wewnętrznych zezwolił na u“ 
tworzenie klubu politycznego konstytucyjnych de* 
mokratów. Minister komunikacyi przyjął z po* 
wrotem znaczną iłość urzędników kolejowych, któ* 
rym z powodu strejku wytoczono śłedztwo. 

Ukaz cesarski rozporządza, że działalność re* 
wizyjna kontroli państwowej nie podlega w ża* 
dnym kierunku kompetencyi rady ministrów. 


EEEE SEREK —h—h1h GOTO PAR” 


Wybo y na Wegrzech. 


Budapeszt, 2 maja. Dotąd znany jest wynik 
wyborów sejmowych w 316 okręgach. Wybrano 
192 Kossuthowców, 58 konstytucyjnych, 1 człon” 
ka stronnictwa Banffyego, 20 ludowców, 1 „uś” 
rodowego socyalistę*, 5 Sasów, 4 Serbów, 11 


Rumunów, 6 Słowaków, 2 demokratów, 5 dzi 


kich. 
pozna "| 


B. GABRYELSKA kupuje, sprzedaje i nA 


muje — fortepiany, pianina, harmonie i pia” 
nole — krajowe i zagraniczne — nowe i prze” 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zali 


Bor 119 Kraków, środa 


Dymisyą Gauiscka. 


Jednozgodnej woli wszystkich narodów za- 
Mmieszkujących Austryę podjęli się oprzeć 
Abrahamowicz i Dzieduszycki. — 
Wiedząc dobrze, że nie zdołają zatrzymać 
wskazówki na zegarze dziejów i unicestwić 
reformy wyborczej, postanowili przynajmniej 
przewlec ją, odroczyć jeszcze na chwilę, u- 
rzymać jeszcze przez chwile swoje przywi- 
leje i krzywdę ludu. Nikt inny w parlamen- 
Cie nie ośmielił się uczynić coś podobnego, 
tylko Abrahamowicze i Dziedu- 
Szyccey, tylko Koło polskie, ta przednia 
Straż wstecznictwa! W oczach wszystkich 
ludów Austryi nie zawahała się ta banda o 
wytariych czołach stanąć jawnie jako ban- 
da rabusiówprawa wyborczego, na- 
piętnowana ogólną pogardą. 

Z grobu, do którego je złożyła wraz z przy- 

* wilejami wyborczymi druzgocąca krytyka z 
ław wszystkich stronnictw Izby i z ław rzą- 
dowych. wola ludów i wola cesarza, powstały 
Jeszcze raz upiory szlachetczyzny i straszą... 

daje się im, że złudzą kogokolwiek, że żywi 
nastraszą się mar bezsilnych.. W mrokach 

»tajemnicy« Koła polskiego (która zresztą nie 
dyła nigdy. nie jest i nie będzię tajemnicą, 
bóki istnieje »Neue freie Presse«) może się 
tym upiorom zdawać, że żyją, ale jasne świa- 
Ho opinii publicznej zapędzi je napowrót do 
robu, bo już wybiła godzina! 

Tyłko takie wrażenie mogła wywołać osta- 
tnia sztuczka, na którą się puściło Koło pol- 
Skie. Nie mogąc utrącić reformy wyborczej, 
postanowiło utrącić jej wnioskodawcę bar. 
(iautscha. Abrahamowicz i Dzieduszycki spe- 
Kulowałi, że w ten sposób zyskają na czasie 
I odwloką przynajmniej reformę wyborczą. 
idy bar. Gautsch, chcąc zapewnić reformie 
wyborczej potrzebną większość dwóch trze- 
cich w parlamencie, przystąpił do parlamen- 
laryzacyi ministerstwa na podstawie kompro- 
misu ze stronnictwami, Abrahamowicz i Dzie- 
duszycki postawili mu warunki niemożliwe 
ùa razie do spełnienia, mianowicie 110 man- 
latów dla Galicyi (rząd dawał 98) i rozsze- 

= tzenie autonomii sejmu: w przeciwnym razie 

_ Odmówili wstąpienia do gabinetu i zagrozili 

odrzuceniem całej reformy wyborczej przez 

oło polskie. Gdy Koło polskie na posiedze- 
niu »tajnem« w sobotę 28 kwietnia wbrew 
opozycyi nielicznych demokratów uchwaliło 

Owe warunki uniemożliwiające kompromis, 

bar. Gautsch musiał się podać do dymisyi. 
lo właśnie było celem intrygi Abrahamowicza 

l Dzieduszyckiego. 

W przeddzień 1 Maja, w poniedziałek 30 
wietnia po południu, cesarz przyjął dy mi- 
$yę bar. Gautscha, a na jego następcę 
brzeznaczył księcia Hohenlohego, namie- 
Stnika Tryestu. 

Czyż jednak jest możliwem, że- 
»y razem z br. Gautschem upadła 
leforma wyborcza? Czy jest możliwem 
żeby się stało nie to, czego sobie życzą setki 
tysięcy wyborców, Polacy i Rusini, Niemcy i 
zesi, Słoweńcy i Włosi w tem państwie, lecz 
0, czego sobie życzą Abrahamowicz i Dzie- 
duszycki, którzy razem mają 60 wyborców ? 
Czy zbrodnicza wola tych dwóch szlachciców 
Tządzi całem państwem ? 

Nie!! Intryga ich była grą hazardowną, 
tóra musi się skończyć ich przegraną. Była 
0 bowiem bezczelna prowokacya, która obu- 
tzyła wszystkie stronnictwa od młodoczechów 
0 klerykałów niemieckich. Zarówno z oświad- 
Czenia dra Kramarza, przywódcy młodocze- 
Chów jak i z oświadczenia dra Kbenhocha, 
Przywódcy niemieckich klerykałów, widać, że 
adne stronnictwo i żaden naród w Austryi 
Nie zniesie tego, żeby wola całej Austryi była 
Boniewieraną przez veżo kliki szlacheckiej, 
tóra jak wampir ssie Galicyę i z tego tytu- 
U chce rządzić całem państwem ! 

Nie!! Udało się klice obszarników galicyj- 
skich z Koła polskiego intrygą obalić barona 
T dauischa, ale nie udało im się obalić reformy 
_ Wyborczej. »Ministrowie odchodzą, ale idee 

zostają (!* — powiedział słusznie br. Gautsch 

ea reformy wyborczej zostaje, bo zostają 

Masy ludowe wszystkich narodowości, które 

czuwają swą dzisiejszą krzywdę polityczną, 

tóre chcą reformy wyborczej ! 

Jeżeli Abrahamowicze i Dzieduszycey nie za- 
rzestaną swej zbrodniczej gry, to ich prowo- 

_dcyjna robota wywoła wojnę domową w całej 

| Eo a przedewszystkiem w samej Galicyi, 

) cały lud widzi, że jeżeli wogóle jakiekol- 
_ "ek niebezpieczeństwo grozi reformie wybor- 

żej, to jedynie ze strony galicyjskiej kliki 
_ %lacheckiej, i masy ludowe potrafią w proch 
_ trzeć tę zaporę wszelkiego postępu, tę po- 
% klikę złodziei prawa wyborczego! 
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„Czerwony książę“. 


Następca br. Gautscha ks. Konrad Ho hen- 
ko he-Schilingsfiirst, były prezydent Bu- 
iy, a od trzech lat namiestnik Tryestu, 
bi ży lat 43 i należy do młodszego pokolenia 
p. Tokracyi austryackiej. Uchodzi on za czło- 

teka o bardzo demokratycznych i radykal- 

j ch przekonaniach politycznych i za zw o- 
pp Dika powszechnego, równego, 
awa wyborczego, wskutek czego na- 


NAPRZ7ZÓM 


zywają go »czerwonym księciem«. Mianowa- 
ywają 5 y 


nie go prezydentem ministrów oznaczałoby 
zatem, że cesarz nie myśli poddać się woli 
Abrahamowicza i Dzieduszyckiego, lecz obstaje 
w całej pełni przy reformie wyborczej. To też 
Koło polskie przyjęło mianowanie ks. Hohen- 
lohego z bardzo kwaśną miną... 


* 
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Akcya socyalnej demokracyi. 

Dziś, 2 maja wieczorem odbędzie sią w Wie- 
dniu wspólne posiedzenie ogólnego zarządu 
partyjnego socyalnej demokracyi, posłów so- 
cyalno-demokratycznych i przedstawicieli cen- 
tralnych organizacyj zawodowych, celem u- 
chwalenia środków walki o reformę wy- 
borczą wobec krytycznej sytuacyi, która mo- 
że wymagać będzie rozstrzygającego 
wystąpienia klasy robotniczej w 
najbliższych dniach. 


* 
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Stanowisko Młodoczechów. 

Wiedeń, 2. maja. »Slavische Korresp.« do- 
nosi: Na wczorajszem posiedzeniu klubu mło- 
doczeskiego pos. dr. Pacak złożył oświadcze- 
nie, że doniesienia dzienników, jakoby między 
Czechami i Niemcami został zawarty kom- 
promis w Sprawie rozdziału mandatów, są 
zupełnie nieprawdziwe. Ani prezydyum, ani 
parlamentarnej komisyi klubu nie uczyniono 
ze strony Niemców ani rządu żadnej pozyty- 
wnej propozycyi, zarówno co do reformy wy- 
borczej, jak i eo do akcyi parlamentaryzacyi 
gabinetu. Możliwość takiego wniosku zawisłą 


była zresztą od dojścia do skutku porozumie-* 


nia z Polakami, co jednak nie nastąpiło. 

Że względu na sytuacyę, stworzoną przez 
ustąpienie bar. Gautscha, klub uchwalił na- 
stępującą deklaracyę : 

»Klub czeski trwa niezachwianie przy re- 
formie wyborczej w duchu powszechnego, 
tajnego, równego, bezpośredniego prawa gło- 
sowania, jakoteż przy zasadach, wypowiedzia- 
nych przez klub w tej sprawie. Klub z całą 
energią starać się będzie, aby reforma wybor- 
cza zgodnie z temi żądaniami została prze- 
prowadzona jeszcze w tej sesyi Rady pań- 
stwa. Klub trwa również przy swych polity- 
cznych i ekonomicznych żądaniach, których 
słuszność uznał rząd dotychczasowy i przy- 
rzekł ich przeprowadzenie. Klub swe stano- 
wisko czyni zawisłem od zamiarów przyszłe- 
go rządu. Klub wystąpi jednakże przeciw 
wszelkim zamiarom rządu, szkodliwym dla 
słusznych interesów Czechów «. 


Stanowisko klerykałów niemieckich. 

Wiedeń, 1 maja. Dr Ebenhoch, przywódca kle- 
rykałów niemieckich, oświadcza, że ks. Hohenlohe 
liczyć się musi z koniecznością wprowa- 
dzenia powszechnego, równego, bez- 
pośredniego prawa głosowania, które 
zostało proklamowane za zgodą cesarza. Gdyby 
nowy prezydent gabinetu nie uczynił tego, miał- 
by przeciw sobie nieubłaganą opozycyę. 
Jak powszechnie słychać, ks. Hiohenlohe jest zrę- 
cznym urzędnikiem, a przytem zwolennikiem po- 
wszechiego głosowania. Jest więc nadzieja, że 
sprosta swemu zadaniu. 


Nowy minister dla Galicyi. 

Wiedeń, 2. maja. Do gabinetu ks. Hohen- 
lohego wstąpić ma jako minister dla Galicyi 
p. Chołoniewski, były minister dla Ga- 
licyi w ministerstwie hr. Clary'ego, które 
przeprowadziło zniesienie stempla dziennikar- 
skiego. P. Chołoniewski jest zwolenni- 
kiem reformy wyborczej. 

Po dymisyi. 

Insbruk, 2 maja. „Insbr. Nachr.“ donoszą, 

że bar. Gautsch ma zostać gubernatorem zakładu 


kredytowego ziemskiego, a hr. Bylandt-Reidt pre- 
zydentem najwyższego trybunału obrachunkowego. 


Izba posłów. 


Wiedeń, 1 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
kierownik ministerstwa kolejowego przedłożył 
projekt ustawy 0 upaństwowieniu 
kolei Północnej. 

Prezydent zawiadomił, że sąd krakowski ce- 
fnał swe żądanie o wydanie posła Bojki w spra- 
wie o obrazę czci. 

Po odczytaniu interpelacyj i wniosków oświad- 
czył prezydent, że na objawione z wielu stron 
życzenie zamyka posiedzenie; o nastę- 
pnem zawiadomi wdrodze pisemnej. 

Zwołane na dziś posiedzenie komisyi dla re- 
formy wyborczej zostało odwołane. 


Świeżo wyszła z druku książka: 


LUTNIA ROBOTNICZA 


Zbiór poezyj socyalistycznych, 
wolnościowych, rewolucyjnych, robotniczych. 
Część I.: Pieśni. 

Część Il: Deklamacye. 

Część HI.: Humor i satyra. 

10 arkuszy druku (160 stron). Cena 60 kal. 
Za gotówkę lub za zaliczką wysyła 


Admiinistracya „Naprzodu“ 
Kraków, Sławkowska 29. 


KRONIKA. 


Szpicel rosyjski w Krakowie. W czasie wezo- 
rajszej demonstracyi na Rynku zauważono w tłu- 
mie w pobliżu kościoła św. Wojciecha pewnego 
szpicla rosyjskiego z Warszawy, który śledził 
Królewiaków i spisywał ich sobie na kartce. 
W mgnieniu oka kilku towarzyszów rzuciło się 
na niego, wydarto mu kartkę i obiło go tak, że 
odechce mu się wycieczek do Krakowa. 

Krakowska Izba handlowa wobec reformy 
wyborczej. Krakowska Izba handlowa odbyła 
w dniu 1 maja posiedzenie, na którem po dłuż- 
szej dyskusyi uchwalono rezolucyę referenta p. 
Dattnera, która oświadcza się za reformą wyborczą, 
domaga się jednak dla Izb handlowych reprezen- 
tacyi w Izbie panów. 

Separatyści żydowscy odbyli wczoraj przed 
południem zgromadzenie „pod gołem niebem“, 
w którem wzięło udział około 200 osób, prze- 
ważnie młodocianych robotników; poale-syoniści 
również odbyli zgromadzenie, w którem wzięło 
udział zaledwie kilkadziesiąt osób, przeważnie 
dziewcząt. 


ZAWIADOMIENIA. 


— Repertuar teatru miejskiego. 

Środa: „Pelleas i Melisanda* poemat dramatyczny 
w ll obr. Maeterlinka (popularne), 

Czwartek: „Książe Niezłomny* i t. d. 

Sobota : „Wiele hałasu o nic" komedya w 5 akt. 
W. Szekspira. 

Niedziela : „Wiele hałasu o nic“ i t. d. 


— Uniwersytet ludowy im A. Mickiewi- 
cza w Krakowie. 

Biblioteka Uniwersytetu ludowego, 
Czytelnia pism oraz Biuro porady mie- 
ści się przy ulicy Grodzkiej 43, M. p. 

Biblioteka otwarta w dni powszednie od godz. 
11—1 i od 3—9, a w niedziele i święta od 9—1. 

Czytelnia pism otwarta w dni powszednie od 
godz. 11—1 i od 3—9, w niedziele i święta od 9—1 
i od 3—9. 

Biuro porady otwarte codziennie oprócz nie 
dziel, świąt i czwartków od godz. 7—8 wieczora 
we czwartki zaś od godz? 6—7 wieczorem. 

.O warunkach korzystania z Biblioteki i Czytelni 
pism Uniwersytetu ludowego informuje Zarząd bi- 
blioteki oraz biuro Towarzystwa (w godzinach urzę- 
dowych od godz. 4—6). W kwestyach, dotyczących 
Biura porady, informuje biuro Towarzystwa i Biuro 
porady w godzinach urzędowych. 


— Z Czytelni dla kobiet. Uroczyste otwarcie 
nowego lokalu Czytelni (św. Jana 2, I p.) nastąpi dziś 
we środę dnia 2 maja o godz. 7:80 wieczorem, Wy- 
dział Czytelni zaprasza uprzejmie członków i przyja- 
ciół instytucyi na towarzyskie zebranie urządzone z 
tej okazyi. Słowo wstępne wypowie p. Wacław Sie- 
roszewaki, prócz tego zapewniony współudział 
artystów w części koncertowej zebrania. 


MUNINN NY 


Towarzysze i Towarzyszki ! 


W myśl uchwały Zarządu partyjnego z dnia 
8 marca 1906 roku zwołujemy niniejszem 
do Lwowa 


X. KONGRES 


polskiej partyi socjalno -demokratycznej 
«alicyi i Sląska 
na dni 24, 25, 26 i 27 maja 1906 r. 
Proponujemy następujący 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Zarządu partyjnego. 

2. Reforma wyborcza. 

3. Prasa. 

4. Organizacya. 

5. Wybór Zarządu partyjnego i komisyi 
kontrolującej. 

6. Wnioski i interpelacye. 

Dełegatów na kongres wybierają wszystkie 
miejscowości, mające komitety partyjne, w ten 
sposób: ogół towarzyszów wybiera na 
specyalnie w tym celu zwołanem poufnem 
zgromadzeniu partyjnem dwóch delegatów; 
w Krakowie i we Lwowie każdy okręg wy- 
borczy wybiera w ten sam sposób po dwóch 
delegatów; każdy komitet miejscowy 
wysyła od siebie jednego delegata; każdy 
komitet okręgowy wysyła po dwóch 
delegatów; członkowie Zarządu partyj- 
nego Są członkami kongresu. 

O dokonanych wyborach należy zawiado- 
mić sekretarza Komitetu wykonawczego; man- 
daty mają być wystawione na blankietach, 
wydanych przez Komitet wykonawczy. Każdy 
mandat musi być opatrzony pieczęcią komi- 
tetu miejscowego (względnie okręgowego) i 
podpisany przez przewodniczącego i sekreta- 
rza komitetu, a mandaty delegatów, wybra- 
nych przez zgromadzenia partyjne, także przez 
przewodniczącego poulnego zgromadzenia, na 
którem wyboru dokonano. 

Mandaty weryfikuje kongres. 

Każdy uczestnik kongresu uiści przy wstę- 
pie na kongres 4 korony na pokrycie kosztów 
kongresu i otrzyma kartę uczestnictwa. 

Kongres odbędzie się jako poufne zebranie 
na podstawie $ 2 ust. o zgrom. 

Za Komitet wykonawczy polskiej partyi 

socyalno-demokratycznej: 
Leon Misiołek Dr Emi! Bobrowski 


przewodniczący. sekretarz. 
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2 maja i 


Walka o reformę wyborczą. 


W Tarnopolu wszechpolacy, którzy w pod- 
stępny i prawdziwie jezuicki sposób wyłu- 
dzali podpisy za wyodrębnieniem Galicyi i 
za nadaniem Galicyi 128 (!) mandatów, zdo- 
łali zaledwie zebrać 300 podpisów. 

Oto jeden z ostatnich mumerów organu 
koltunów tarnopolskich „Głos Polski“ wzywa 
obywateli tutejszych, aby czemprędzej pod- 
pisywali się pod wspomnianą petycyą i nie 
dali zawstydzić się „niektórym* gminom 
wiejskim, które miały zebrać więcej podpi- 
sów, aniżeli całe miasto Tarnopol. 

Wrocanka. Publiczne zgromadzenie ludowe, 
mające się odbyć w dniu 22-go kwietnia, 
zostało przez c. k. Starostwo w Jaśle zaka- 
zane —a to z powodu, iż w okolicy panuje 
choroba opon mózgowych. Mimo tego zakazu 
odbyło się tam poufne zgromadzenie przy 
bardzo licznym udziale włościan i towarzyszy, 
przybyłych z Jasła i okolicy. Wskutek szczu- 
plego lokalu wydamo tylko 207 zaproszeń. 
Zgromadzenie zagaił Wawrzyniec Buda i jego 
wybrano jednogłośnie przewodniczącym. Za- 
stępcą przew. był tow. Weidman z Jedliez, 
sekretarzował tow. Batko Franciszek z Jasła. 

Tow. Kukulski referował o reformie 
wyborczej. Włościanin z Czeluśnicy Dre- 
wniak mówił także o reformie wyborczej. 
i o wyodrębnieniu Galicyi. Towarzysz Weid- 
man z Jedlicz krytykował krecią pracę lam- 
piarza Stojałowskiego. Michał Styś, gospodarz 
z Wrocanki w przemowie oświadczył się prze- 
ciw wyodrębnieniu Galicyi. Piotr Buda z Wro- 
canki mówił o gospodarkach gminnych i o se- 
katurach na targach. Wawrzyniec Buda 
z Wrocanki krytykował centrum ludowe. — 
Przebieg całego zgromadzenia był spokojny 
i podana przez tow. Kukułskiego rezolucya 
za bezpośredniem, powszechnem, równem 
i tajnem prawem wyborczem została z wiel- 
kim entuzyazmem jednogłośnie uchwaloną. 

Po skończeniu zgromadzenia zaintonowano 
„Czerwony sztandar*. Napiętnować należy 
wójta z Tarnowca i Szliza z Tarnowca, któ- 
rzy przybyli do Wrocanki w celu rozbicia 
zgromadzenia. Nie udało im się to jednak, 
bo, wejść do lokalu nie chcieli, tylko koło 
domu uganiali i z poza węgłów domu jak 
psy ujadali. Wójt zaś we Wrocance, nie za- 
wiadomiwszy strażaków, wymyślił sobie próbę 
sikawki i idących na zgromadzenie oblewał 
wodą. Na nic mu się to jednak nie zdało. 

Z powrotem do Jasła gmina Umieszcz urzą- 
dziła zasadzki po 20 do 80 i 40 ludzi, by 
urządzić napad na powracających ze zgroma- 
dzenia. Widocznie ks. Rublarz, pobity w Ży- 
wcu, nie mógł się osobiście stawić i zorgani- 
zował bandę opryszków. Pomimo wszelkich 
przeszkód zgromadzenie odbyło się pięknie 
i spokojnie. 


Każdy robotnik, 
każdy towarzysz partyjny 


powinien posiadać 


ALBUM WALKI 


© prawe wyborcze! 


Na treść tego przepysznie wydanego albumu 
złożyły się artykuły: Tadeusza Wileńskiego: 
Strejk powszechny. Emila Haeckera: Walka 
o powszechne prawo wyborczne i polityczny strejk 
masowy w Austryi. Dra Władysława Gumplowicza: 
Strejki powszechne w Rosyi i Królestwie Polskiem 

w roku 1905. 
Album zdobi 20 ilustracyj, 


ena 8O h. 


Do nabycia w administracyi „Naprzodu“, Kra- 
ków, ul. Sławkowska 29 — oraz u kolporterów 
partyjnych. 


NRL NERS 


„KROPIDŁO! 


Pismo satyryczno-polityczne 
Serya IL. » Hrabiego Wojtka: 


Wyszedł z druku Nr. IX. 

1 zawiera liczne ilustracye, oraz 
bogatą treść. 
Prenumerata kwartalna 1R 
Numer pojed. 20 h 


b Redakcya i administr. „ Kroptdła* 


adwiadwaiw 


Kraków, Sławkowska 29. 


GU 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


x Przesyłki pieniężne dla krajowej ko- 
misyi zawodowej należy adresować: Kazimierz 
Łapiński, Kraków, Grodzka 55. 


4 Kraków. średa 


NAPRZO 


2 maja 1906. Nr. 119. 


Eu treść ogłoszen iedakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Pre Wywkła ok. Nazatostnżośwo 
konseryonowana 


Biuro podróży 


Zofii Biesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętowe 


do Ameryki 


1, II. i DI. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oras bilety kolejowe 
dla kolei północno-amerykańskica 
we wazystkich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf okrę- 
tewych i kolejowych, 


BILETY OKRĘTOWE de KANADY 
I bilety kolejowe kanadyjskie. 
ProzpeFty darmo i opłatnie. 


dopóki nie widzieliście mojego wielkiego katalogu 
z 1.200 odbitkami wszystkich rodzai zegarków, oraz 
przedmiotów złotych i srebrnych. Można już dostać 
za 1 złr 50 et. dobrze idący zegarek remontvir z 
trzechletnią pisemną gwarancyą w niklu lub stali, 
prawdziwy srebrny złr. 3, 14 karatowe złote złr 8 
srebrny łańcuszek pancerzowy 90 ct., 14 karatowe 
łańcuszki złote pancerzowe złr. 10. 14 karatowe złote 
pierścionki lub kolczyki 2 złr., zegary wahadłowe 
złr 2.80, zegury kukułkowe złr. 2.50 i budziki za 1 złr 
Za nieodpowiednie, pieniadze z powrotem. Wysyłkę 
za zaliczką uskutecznia 


MAX BÖHNEL, zegarmistrz 
Wiedeń I V, Margarettenstrasse Nr. 27. 


(we własnym do mu) 
Największa i najstarsza firma założona w r. 1840 odznaczona wielką nagrodą 
(Grand Prix) i wielkim złotym medalem. Żądajcie mojego katalogu z 1200 ry- 
cinami darmo i opłatnie. 268 


Ten 


MAPA GALICYI 


Herricha — Barańskiego, wydanie z roku 1906, kolorowa- 
na w formacie 78X109. Duża ta ścienna mapa kosztuje 
K 3. ua płótnie Kor. 5, z wałkami Kor. 8. — Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. — Nakład Księgarni Polskiej 
B. POŁONIECKIEGO, we LWOWIE. 


PYYYYTYVYYTYYYYYYYYTYYY! 
ZMIANA LOKALU! 


PRACOWNIA GORSETUW 
FRANCISZKI STOEGER 


została przeniesioną z placu Dominikańskiego na ulicę 


GRODZKĄ L. 9. 


Zamówienia wykonuje się w ciągu 4—8 godzin. 


Gorsety wedle najświeższej mody francus. 


WYRÓB WŁASNY, 


nie tandeta sprowadzana! Przyjmuje się też gorsety do na- 
prawy i czyszczenia. 


Wyłyczne zasłępstwo w Reprezentacji 52cza- 
wy Krondorfskiej, 


RRARÓW - GRODZRA 48, 
Telefon Nr. 308. 


Zalecopa przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa 
$ alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne jak 


wyrobu naszego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa le- RS 


karskiego, używaną hywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katrach 
żołądka z dobrym skutkiem. 


Cena flaszki w Krakowie 15 ct. — Do nabycia w aptekach 
i drogueryach. — Skład dla Lwowa w aptece 1. Wiwiórskiego. 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie : 


właściciel fabryki wód mineralnych. 6 ğ 


=; 


A AA ARS I EAT ie e aA 
EO SORO ACZ AAAA 


GMT SASA AGA 
"mszy PYTAL r ty 
WDE AIE NA AAA 


złr. 4:50. Nie ma ryzyka! Dowolna wy- 
| miana, lub zwrot pieniędzy. 195 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Gustaw Alojzy Titz. 


Stała, celowa i praktyczna rekla- 
ma jesi czynnikiem ożywiającym 
każde przedsiębiorstwo fabryczne, 
przemysłowe i handlowe. — Jak, 
gdzie i kiedy się ogłasza najsku- 
teczniej, najlepiej i najtaniej do- 
wiedzieć się można przez 


Biuro ogłoszeń 


Juliusza Leopolda 


Budaposzt Vil., Erzsóbet-kórut 54. 


które załatwiam sumiennie, pnn- 
ktualnie i tanio oraz ze szczególną 
znejemością rzeczy, inseraty i re- 
klamy we wszystkich pismach i ka- 
lemdarzach peszteńskich, prewincyo- 
malnych i zagranicznych. 


Filia c. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKU 


HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE 


kupuje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszymi warunkami 
wszelkie papiery 
wartościowe 


wydaje oprocentowane asygnaty 

kasowe 

przymuje wkładki na ksią- 
żeczki rach. bież. 


Przyjmuje depozyta wartości o- 
we do przechowania, udziela zali- 
czki na papiery wartościowe i usku- 
tecznia zlecenia na zakupno lub 
sprzedażefektów na giełdach kra- 

jowych i zagranicznych. 94 


BET iE Z mó 


Proszę żądać 


gratis i franco 
mego bogato illustrowa- 
nego polskiego cennika z 
| przeszło 1000 odbitkami 
À zegarków, wyrobów sro- 
brnych i złotych 


PIERWSZA 
Fabryka zegarków 
w BRIi'X Nr, 50G. 
(Czechy). 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz 
z łańcuszk. złr. 2*—, 8 zegarki złr. 5'75. 
Tenże z podwójną koperta złr. 850. Ni- 
klowy budzik złr. 1-45, 3 sztuki złr. 4* —, 
w nocy z świecącą tarczą złr. 1-65, 3 szt. 


gdyż nigdy jeszcze * i 
rowery TIIG 
części składowe KE 


równie wybitnej jakości nie były tak nadzwy- 
czajnie tanio sprzedawane. 
1906 nowa „A tyllu* szeroko rozpowszechniona 
i ogólnie za znakomitą uznana marka z we- 
wnętrznem lutowaniem, łożysk. dzwonkiem. 
Continental - pneumatyki, latarnia acetyle- 
nowa, dzwonek, narzędzia, rzetelna gwaran- 
cya tylko K 120:—; damski rower K 175.—; 
słynnej marki styryjskiej „Metóor* K 100.—; 
z kołem wolno biegnącem i bremza do cof. 
marka „Torpedo“ K 24-— więcej. Używane 
rowery, bez zarzutu, kompletne K 50—, 
70:—, 85*—, odnowienie kompletne roweru 
K 24'— , Świeże, nowe węże K 4*— iðb—; 
płaszcze K 6:—. 7*—, 8—, 9—; francuzy 
K —*60, —'+0, 1:—; pompki ręczne K I=; 
lampa olejna K 2:—; lampa acetylenowa 
K3: -,4—; Szar:ach K 6:50; puszka karbidu 
K —'50; pedał K 3:60 i 4—; lakier emaliowy 
K -*65; siodełko K 3'50; torebka trójkątna 
K 1:50; dzwonek skombin. z kołem K 250; 
zwykły dzwonek K — '80, dzwonek zegarowy 
2-—; oliwiarka K —'20; pompa nożna 2:50; 
klips K —'60, zamek do roweru z łańcuszk. 
K 1:50, postument pod rower K 2:50; reko- 
jeści korkowe K —'60; szczotka do roweru 
K —-25; trzymadło do zegarka K 1,—; „Mos- 
bergschliisset* 1 — ; puszka reparacyjna —'80, 
Puszka do samodz. niklowania K 1:70. 
Wysyłka za pobraniem. 


, | Towarzyszom partyjnym rabat. Raty wyklu- 


czone. Specyalny katalog wszystkich istnie- 
jących składowych części roweru za 30 hal. 
markę. 


M. RUNDBAKIN 


è | Wiedeń, IX1. Lichtenstelnstrasse 23. 


233 Założone 1875. 


293 


TRAY GULDEW 


kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. (za- 
wierająca około 50—60 sztuk) przy praso- 
sowanin mało uszkodzonych, pięknie sorto- 


MYDŁA TOALETOWE 


fiołkowe, różowe, heliotrop, moszus, konwa- 
liowe, brzoskwiniowe itd.. wysyła za zaliczka 


Ceny ogłoszen w nagłówku. 


Do wynajęcia 


4 piwnice nadające się na lodownię 
z 2-ma lokalami ubocznymi, stajnią 
na 4 konie i wozówką, nadajace się 
ua skład piwa (umowa może być nā 
dłuższy czas). Wiadomość Starowiślna 
s 85, między godziną 3—6 popoł. 
| 
— C PEREZ = "o m_LL< | 


10-20 K. dziemi 


może każdy porządny i pracowity 


s A 


kstrakiem do czyszczenia 


j|ODUS 


najleps y.wświegie: człowiek bez inwestacyi pienię: 
srodek doc Ha żnych zarobić. Li tylko mężczyźniy 


którzy czytać i pisać umieją i nie- 
poszlakowaną przeszłość mają 
poszukiwani. — Oferty pod 
„dzienny zarobek“, Kraków 

poste restante. 


CHŁOPIEC 


posyłek biurowych 
POSZUKIWANY 


Zgłoszenia do dyrekcyjnej filii 
Towarzystwa im. „Gizeli“. 


Najlepsza maszynka do strzyżenia włosów | 
R7—- 


z dwiema wysu* 
walnemi grze* 
bykami do ob: 

a cinania włosów 
"MWouv na 3, 7 i 10mm: 
Każdy może strzydzwłosy zaraz, Nadaje si6 
szczególnie dla rodzin mająych dzieci, gdyż 
koszt zwraca się w *, roku. Cena K 5:50: 
najlepszy gatunek 7 K, Amerykański model 
ze sprężyna wewnętrzną 6 K. Przy! ząd do 
strzyżenia brody 5 K. Maszynka do postrzy* 
gania koni i psów 5 +. Przyrząd do szyb“ 
kiego golenia — skaleczenie niemożliwe A 
K 4, Tensam aparat słynnej marki Star 3 
Manhattan, Przedsiębiorstwo M. Rudbakin, Wiedeń, ai, 

3 Ą - Lichtensteinstrasse Nr. 23. 

Bud ap est VII, Beseródy ulica 3. PEDEDEDEPEPTW EDEDEZEPDEPE 


Falck & Go.. Hamburg, Raboisen 30 


wanych, % zapachem kwiatów 


5 : . E 
Najdogodniejsze i najtańsze połaczenie między 
Jlamburgiem i Ameryka, względnie | 
Kanadą i Argentyna. | 
Sprzedaż kart okrętowych kolejowych. == | 
Bank i wymiana pieniędzy. 
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady |! Argen- | | 


tyny w języku polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na 
żądanie darmo i opłatnie. 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
Warsztatnaprawy IGNACEGO GROSSA 


ni A Z A W M DK ANNA 


JANA POJEGO, 


manana | 
MECHANIKA SPECYALISTY 


Si W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA L. 1. 
(NAPRZECIW OŁ, POCZTY), | 
A Wykonuje sżybko, dokładnie i gruntownie naprawy maszyn k 
| do szycia wszełkich konstrukcyj. fE: 
l Sprzedaje wszelkiege gatunku maszyny Rowe, — 
| eraz używane w znakomitym stanie, 5 
© jakoteż części składowe najlepszego gatunke de wszelkich 
systemów maszyn do szycia. 
Zamówiemia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą, 
] Wszelkie naprawy mogą być uskuteczniona w przeciągu 48 godzin. 
CENY UMIARKOWANE. 


